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Kto pod kim 
dołki kopie...

U  p o d se k re tą g z a s ta n u rz ą d u w a sz y n g to ń ­
sk ie g o p . H u ll z ja w iła s ię d e le g a c ja ż y d o w sk a ,  
d e leg a c ja o b y w a te li S ta n ó w  Z je d n ., b y w n ie ść  
sk a rg ę n a ... rz ą d p o lsk i. R z ą d o w i n a sz e m u  
d e leg a c ja ta z a rz u c a „ d ą ż en ie d o z n isz cz e n ia  
g o sp o d a rc z e g o ż y d ó w * * , a p o n a d to  „ to le ro w an ie  
e k sc e só w " .

W  z w ią z k u z ty m  a m b a sa d o r p o lsk i, p . P o ­
to c k i, o d w ie d z ił ró w n ie ż p o d sek re ta rz a s ta n u ,  
p . H u lla , a p o n a d to  o g ło s ił  w  p ra s ie a m e ry k a ń ­
sk ie j, ż e „ w y s tąp ie n ia te g o ro d z a ju  u w a ż a ć  n a ­
le ż y z a p ró b y m ie sz a n ia s ię o b c y c h  c z y n n ik ó w  
d o sp ra w  w e w n ętrzn y c h P o lsk i" .

N a d ty m i w ia d o m o śc ia m i n ie w o ln o  p rz e jść  
d o p o rz ą d k u i trze b a w o b ec n ic h z a ją ć ja sn e  
i z d e c y d o w n n e s ta n o w isk o .

C h o d z i b o w ie m  o p ró b ę n a w ro tu d o ty c h  
b a rd z o le k k o m y ś ln y c h i c h y b a ty lk o z ś le p o ty  
p o lity c z n e j w y w o d z ą c y ch s ię  o b y c z a jó w , ja k ic h  
św ia d k a m i b y liśm y w p ie rw sz y m o k re s ie p o  
w sk rze sze n iu  p a ń s tw a , a k tó re p o le g a ły n a  
„ in te rw e n c ja c h " c z y  „ d e m a rc h e ‘a c h “ c z y  „ sk a r­
g a c h " u rz ą d ó w  o b c y ch w  sp ra w ac h  w e w n ętrz ­
n y c h  P o lsk i. L ic zą c n a n ie u s ta lo n e je szc z e  
s to su n k i m ię d z y p ań s tw o w e  tu ż p o  w o jn i»  św ia ­
to w e j, licz ą c d a le j n a k ło p o ty św ie ż o d o b y tu  
p a ń s tw o w e g o w sk rz e sz o n e j P o lsk u ', k tó rą w ro g a  
p ro p a g a n d a o k reś la ła ja k o „ p a ń s tw o  se z o n o w e "  
—  są d > za n o P o lsk ę ja k b y n a „ c en z u ro w a n y m "  
p rz e d ró ż n y m i a e ro p ag a m i m ię d z y n a ro d o w y m i, 
p ró b o w a n o ją w c ią ż ro b ić „ k lie n tem " , a w ła śc i­
w ie p o d są d n y m p rz e d ro z m a ity m i „ sad a m i" ,  
w y w lek a n o w e w n ętrzn e n a sz e sp ra w y p rz e d  
fo ru m  św ia ta i ż ą d a n o , b y ró ż n e in s ty tu c je  
> ró ż n e p o ten c je w y w ie ra ły n a c isk n a w ła d z e  
P o lsk i.

T e k o sz m a rn e c z a sy i te n ie sa m o w ite w i­
d o w isk a m a m y  ju ż n a  sz cz ę śc ie  d a w n o tfa  so b ą . 
D z iś c i, k tó rzy o n g i z a sy p y w a li G e n e w ę, H a g ę  
„ sk arg a m i" , a m o c ars tw a „ m em o ria ła m i" —  
w p ro st n a ra ż a lib y  s ię n a o śm ie sz e n ie , g d y b y  
p ró b o w a li s to so w a ć z n o w u  ta k ie „ m eto d y " .

N ie d o jrz e li ż y d z i te j w ie lk ie j p rz e m ian y , 
ja k a z a sz ła w  m ięd z y c z a sie i n ie z ro z u m ie li, ż e  
in n a je s t p o lsk a rz e c z y w is to ść i in n y p re s tiż  
3 4 -m ilio n o w e g o p a ń s tw a w o b e c św ia ta z e w n ę ­
trz n e g o . N ie z ro z u m ia ł .te g o „ A m e rica n  Je w ish  
C o n g ress" , n ie z ro z u m ia ło 2 0 0 ż y d o w sk ic h d e ­
le g a tó w  n a te n k o n g re s i n ie z ro z u m ia ł ra b in  
D r. S te fa n W fz e , k tó ry  n a c z e le sp e c ja ln e j d e ­
le g a c ji w n ió s ł sk a rg ę p rz e d rz ą d e m ... a m e ry ­
k a ń sk im  n a rz ą d ... p o lsk i.

I c o w a ż n ie jsze : n ie z ro z u m ie li o n i, ja k  
fa ta ln ą p rz y s łu g ę w y św ia d c za ją w ’ te n sp o só b  
sw y m w sp ó łw y z n a w c o m w P o lsce —  ż y d o m  
p o lsk im .

B o n ie ty lk o  n ie z ro z u m ie li „ d u c h a o z asu " ,  
ta k d a le k ie g o  ju ż o d o w y c h s to su n k ó w  z  p rz e d  
la ty , k ie d y P o lsk a je sz c z e b y ła z m u sz o n a d o  
re a g o w a n ia  n a „ sk arg i" i „ in te rw e n c je " —  a le  
n ie z ro z u m ie li te ż , ż e ty m i w ła śn ie m e to d a m i  
d o le w a ją o liw y d o o g n ia , z a o strz a ją sy tu a c ję , 
w y w o łu ją  w  o p in ii p o lsk ie j z ro z u m ia łe o b u rz e ­
n ie , s ło w e m , sa m i p rz y c z y n ia ją s ię d o p o g łę ­
b ie n ia n a s tro jó w  p rz ec iw ż y d o w sk ic h  w  k ra ju .

Z w ła szc z a w  c h w ili o b e c n e j, z w łasz c z a te ­
ra z , k ie d y sp ra w a z a ró w n o  p rz y sz łe g o  p a ń s tw a  
p a le sty ń sk ie g o , ja k i z a g a d n ie n ie e m ig ra c y jn e  
w y m ag a ć p rz e c ie ż b ę d z ie d la ro z w ią z a n ia  k w e ­
s tii ż y d o w sk ie j b e z sp rz e c z n ie p o m o c y  d y p lo m a ­
ty c z n e j P o lsk i —  a  ró w n o c z e śn ie w ie lk ie sk o m ­
p lik o w a n ie s ię sy tu a c ji g o sp o d a rcz e j 2 -m ilio n o - 
w e j rz e sz y ż y d ó w w P o lsce n a k a zy w a ło b y  
p rz e c ie ż p rz y w ó d c o m ż y d o w sk im u n ik a n ia  
w sze lk ic h  z a d ra ż n ie ń ...

C ó ż w ię c u z y sk u ją  a m ery k a ń sc y o p ie k u n o ­
w ie ty c h 3 -m ilio n ó w  ż y d ó w  w  P o lsc e , in a u g u ­
ru ją c p o p ro stu h e c ę a n ty p o lsk ą , m a sz e ru ją c d o  
W a sz y n g to n u  z e sk a rg ą n a rz ą d p o lsk i ? R e a l­
n e g o e fe k tu  —  n ie . B o p rz e c ież n ie p o d o b n a  
so b ie w y o b ra z ić ja k ieg o k o lw ie k  rz ą d u n a św ię ­

c ie , k tó ry b y  o k a z a ł o c h o tę w m ie sz an ia s ię w  
n a sze sp ra w y w e w n ę trz n e ... U z y sk u ją je d n o  
ty lk o : p ro p a g an d a a n ty p o lsk a , u p ra w ia n a  p rz e z  
ż y d ó w  n a św ie c ie , m u si w  k ra ju p o z o s taw ić  
o sa d g o ry c z y i m u si w z m ac n ia ć p rą d y  p rz e c iw -  
ż y d o w sk ie .

F a ta ln ą z a te m  p o lity k ę  u p ra w ia ją  sa m i  ż y d z i  
i n a w a lc e d la s ieb ie  sz k o d liw ą  d ro g ę  w c h o d z ą , 
w sk rze sza jąc m e to d y „ sk arg o w e " i z a ż a len io w e  
z a p o śre d n ic tw e m o b c y c h z u p e łn ie d la n a s  
c z y n n ik ó w , ja k im i są u c z e s tn ic y „ A m erica n  
Je w ish C o n g ress" , c z y in n n e ja c z e jk i p ro p a g an ­
d y a n ty p o lsk ie j, s ta ra ją c e s ię  z n ie s iła w ić w ład z e  
p o lsk ie i n a iw n ie są d z ą c e , ż e w  te n  sp o só b w y ­
w rą ja k iś n a c isk  n a P o lsk ę .

C z y ż b y —  w y su w a s ię p y ta n ie  —  le g en d a  
o p rz y s ło w io w y m  sp ry c ie ż y d o w sk im  b y ła z u ­
p e łn ie p o z b a w io n a p o d s ta w ? C z y ż b y  ra c ję  m ie li

Tragiczna rocznica.
W  p o c h m u rn e le tn ie p o p o łu d n ie d n . 1 6  

lip c a 1 9 3 6 r ., ja k g ro m  z n ie b a , u d e rz y ła w  
G d y n ię i c a łą  P o lsk ę h o b io w a w ie ść , ż e sk u t­
k ie m  w y p a d k u  lo tn icz e g o  n a z a to c e w  p o b liż u  
O rło w a p o n ió s ł tra g ic zn ą śm ie rć je d en z n a j­
w ięk sz y ch  ż o łn ie rz y  o d ro d z o n e j P o lsk i, g e n e ra ł 
G u sta w  O rlic z -D re sz e r.

Z  p o c z ą tk u n ie c h c ia n o w ie rz y ć , a b y  to  
m o g ło b y ć p ra w d ą : ta k n ie sp o d z ie w a n ie sp a d ł 
te n c io s , ta k n ie p ra w d o p o d o b n e w y d aw a ło  s ię ,  
a b y w łaśn ie O n , k tó re g o n ie d a w n o  je sz c z e w i­
d z ian o w  p e łn i k w itn ąc y c h  s ił i z k tó reg o o so ­
b ą z w iąz a n y c h b y ło ty le n a d z ie i —  ju ż n ie  
ż y ł! A  je d n a k b y ło to fa k tem ...

P o d ru ta c h te le fo n ic z n y d fc i n a fa la c h ra ­
d io w y ch p o b ieg ła p o c a ły m k ra ju  i w  św ia t 
ż a ło b n a w iad o m o ść , b u d z ąc w szę d z ie , g d z ie w  
m o m e n c ie ty m  z n a jd o w a li s ię  P o la cy , n a  lą d ac h  
i n a m o rz u , n a jg łę b szy b ó l i p rz y g n ę b ie n ie . 
W  G d y n i sa m o rz u tn ie z a m a rł tu m u lt le tn isk o ­
w y , n a g m a c h a c h sm u tn ie p o w ia ły o p u sz c z o n e  
d o p ó ł m a sz tu sz tan d a ry . N a d m ias te m , g d z ie  
ry c e rsk a p o s ta ć G e n e ra ła b y ła o to c zo n a w ie l­
k ą c z c ią i u m iło w a n ie m , z a c ią ż y ła p rz e m o ż n ie  
św ia d o m o ść n ie p o w e to w an e j s tra ży , w k tó re j 
o b licz u w sz y stk ie tro sk i? d n ia p o w sz ed n ie g o  
s ta ły  s ię b ła h e i n ic n ie z n a c z ą ce ...

Z  u s t d o u s t p o d a w a n o so b ie sz cz e g ó ły  
tra g e d ii o rło w sk ie j. K ró tk o  p o g o d z in ie 1 4  n a d  
z a to k ą m ię d z y O rło w e m  i S o p o ta m i u jrz a n o  
sa m o lo t, sz y b u ją c y  w  s tro n ę G d y n i. W  p e w n e j  
c h w ili s ta ła s ię rz e c z s tra sz n a , —  p o k ilk u  
ro z p ac z liw y ch  m a n e w ra c h w  p o w ie trz u , a p a ra t 
ru n ą ł n a g le w  d ó ł, n ie m al p io n o w o  p o g rą ż a ją c  
s ię w  fa la c h . N a d p o w ie rz ch m ią m o rz a p o z o ­
s ta ł ty lk o w id o c z n y z b rz e g u  o g o n sa m o lo tu ,  
p o d c z as g d y c a ły k a d łu b  i sk rz y d ła z n a la z ły  
s ię p o d w o d ą .

N ik t n ie w ied z ia ł z p o c z ą tk u , c s to b y t z a  
sa m o lo t i k to z n a jd o w a ł s ię w e w n ą trz . A k c ję  
ra to w n ic z ą z a p o c z ą tk o w a li d w a j p ra c o w n ic y  
p la żo w i, k tó rz y  w ra z z w ła śc ic ie le m k a ja k ó w  
sp a ce ro w y ch  w y ru sz y li n a ro w e rz e w o d n y m  w  
s tro n ę o d le g łe g o o p rz e sz ło 1 5 0 0 m e tró w  o d  
b rz e g u  m ie jsc a k a ta s tro fy . P o p o d p ły n ię c iu  d o  
sa m o lo tu o b a j m ło d z i lu d z ie z a c zę li n u rk o w a ć , 
u s iłu ją c d o trz e ć d o z a m k n ię te j k a b in y i w y ­
sw o b o d z ić z n a jd u ją c y c h s łę tam  p ilo tó w . N ie -  
s ie ty w y siłk i te , k tó re z re sz tą  b y ły  b e z ce lo w e , 
g d y ż ja k  s ię p ó ź n ie j o k a z a ło p a sa ż e ro w ie sa ­
m o lo tu ju ż n ip ż y li, sp e łz ły n a n ic zy m .

T y m c za se m o d s tro n y S o p o t p o d p ły n ą ł 
g d a ń sk i s ta te k p a sa ż e rsk i „ F a lk ę" z k ló re g o  
p o k ła d u  w id a ia n o  p rz e b ie g k a tas tro fy . R z u c o n e  
z p o k ła d u lin y o w in ię to d o k o ła s te rc z ąc e g o  
p o n a d w o d ą o g o n a i z a c z ę to  h o lo w a ć sa m o lo t  
d o p o m o s tu o rło w sk ie g o . W  m ięd z y c z as ie p rz y ­
b y ł ró w n ież tra w le r m a r. w o je n n e j „ R y b itw a * *  
w  ś lad  z a  n im  z a ś g d y ń sk ie h o lo w n ik i p o rto w e  
„ T y ta n " i „ Ł o ś" .

P ie rw sz ą tro sk ą b y ło w y d o b y c ie z k a b in y  
u w ięz io n y c h w  n ie j, a c iąg le je sz c z e n ie z n a ­
n y c h lo tn ik ó w . W  ty m  c e lu p rz e rz u c o n o lin y  

c i, k tó rz y u trz y m u ją , ż e ż y d o s tw u  w łaśn ie  b ra k  
sp ry tu p o lity c z n e g o  ? Z e s iłę w z b ie ra ją cą p rą ­
d ó w  a n ty ż y d o w sk ich  w  w ie lk ie j m ierz e p rz y p i­
sa ć trz e b a n ie p rz e m y ś lan y m  a p ro w o k a c y jn y m , 
n ie ro z są d n y m a le k k o m y ś ln y m p o su n ię c io m  
p rz y w ó d c ó w  ż y d o w sk ic h  ?

S ą d zą c c h o ć b y  z o s ta tn ie g o „ d e m a rc h e ‘u "  
w  W a szy n g to n ie , d ia g n o z ie ta k ie j n ie  m o ż n ab y  
o d m ó w ić p e w n e j s łu sz n o śc i.

P o lsk a je s t z b y t s iln a i z b y t w ie lk im ro z ­
p o rz ą d z a a u to ry te tem , a b y  n a sw e sp ra w y  w e ­
w n ę trz n e  d o p u sz c z a ć  m ia ła  ja k ik o lw ie k  „ n a c isk "  
z z e w n ą trz i b y p o d w p ły w e m ja k ie jk o lw iek  
p re s ji re g u lo w a ć c h c ia ła ja k ie k o lw ie k  z e  sw y c h  
ż y w o tn y c h z a g a d n ie ń .

Im  p rę d z e j to z ro z u m ie ją ż y d z i —  i c i w  
N o w y m  Jo rk u —  ty m  d la n ic h le p ie j.

p rz e z p o rę c z e p o m o s tu  i p o d c iąg n ię to sa m o lo t 
w  g ó rę , ta k ż e k a b in a w y n u rzy ła s ię z fa l.  
W ó w c z a s d o p ie ro , g d y  u jrz an o c z a p k ę z o to ­
k ie m  g e n e ra lsk im  i ta k  d o b rz e w sz y s tk im  z n a ­
n ą , p ię k n ą s iw ą g ło w ę g e n e ra ła d o w ie d z ian o  
s ię o s trasz n e j p ra w d zie .

T rz y c ia ła  sp o c z ę ły  o b o k  s ie b ie n a  d e sk ac h  
p o m o s tu , b u d z ą c z g ro z ę w śró d o n ie m ia ły c h z  
p rz e ra ż e n ia w id z ó w ’ : G e n e ra ł O rlic z-D resz e r,  
p p u łk o w n ik  S te fa n L o th  i k a p ita n  p ilo t A lek ­
sa n d er Ł a g ie w sk i. Z g in ę li w sz y sc y trz e j b o ­
h a te rsk ą  śm ie rc ią lo tn ik ó w , o k ry w a jąc k ra j ż a ­
ło b ą g łę b o k ą .

I n a g le c iszę p rz e rw a ło  łk a n ie —  n a d c ia ­
łe m  G e n e ra ła p o c h y liła Ś ię p o s ta ć n iew ieśc ia ;  
b y ła to m a łż o n k a G e n e ra ła , c o d o p ie ro p rz y ­
b y ła d o G d y n i z p o d ró ż y  m o rsk ie j n a „ P iłsu d ­
sk im " . R o z p a c z je j n ie m ia ła g ra n ic ...

M ija ro k  o d te j w strz ą sa jąc e j c h w ili. N a  
w z g ó rz u O k sy w sk im  tu ż n a d b rz e g iem m o rz a  
sp o c z y w a sa m o tn a m o g iła , k tó re j sp ien io n e  fa le  
g ra ją w ie cz y s tą p ie śń  o P o lsk im  M o rzu . M iejs ­
c e to je s t o to c z o n e p o w sz e c h n y m  p ie ty z n a e m  
i je s t c e le m lic zn y c h p ie lg rzy m ek , n io są cy c h  
h o łd św ie tla n e j p a m ię c i Z o łn ie rz a -B o h a te ra .

W  tę sm u tn ą , tra g ic z n ą ro c z n ic ę , u d a m y  
s ie w sz y scy ta m , a b y w c fsz y i sk u p ie n iu  
u c z c ić p a m ię ć W ielk ieg o O rę d o w n ik a n a szy c h  
sp ra w  m o rsk ic h k tó ry id e ę P o lsk ie g o M o rz a  
z a sz c ze p ił w  k ra ju i sz e ro k o  ro z n ió s ł p o  św ie ­
c ie . U c zc im y R y c e rz a b e z sk a zy , k tó ry  ż y c ie  
sw e P o lsc e p o św ię c ił i k tó re g o im ię n a  z a w sz e  
z a ch o w a w d z ię c z n y n a ró d n a k a rta ch sw y c h  
d z ie jó w .

A re sz to w a n ia k o m u n is tó w
w Warszawie.

Wykrycie drukarni l wywrotowej literatury.
W c z o ra j w  ra n n y ch g o d z in ac h p o lic ja p o ­

lity c z n a w  W a rsz a w ie  p o d łu ższ y ch  o b se rw a c ­
ja c h p rz e p ro w a d z iła w  d z ie ln ica c h ż y d o w sk ic h  
sz e re g  re w iz ji, k tó re d a ły  se n sa c y jn e re z u lta ty .

W y k ry to  b o w ie m  d ru k a rn ię , w k tó re j tłi-  

c z o n o o d e z w y i u lo tk i k o m u n is ty c z n e w  ję zy ­
k a c h p o lsk im  i ż y d o w sk im . P o n a d to  u ja w n io n o  
3 o k rę g o w e sk ła d y  n ie le g a ln e j lite ra tu ry  p rz y ­
g o to w an e j ju ż d o ro z e sła n ia d o n iż sz y c h je d ­
n o s tek  p a rty jn y c h , a p rz e z n a c zo n y c h d o k o l­
p o rta ż u w  z w ią z k u z p rz y p a d a ją c ą n a m ies ią c  
s ie rp ie ń  k a m p a n ią D n ia a n ty m ilita ry s ty c z n e g o ,  
z a rzą d z o n eg o  p rz e z m o sk ie w sk i K e m in te rn .

N a d to w  m iesz k an iac h  w y b itn y ch  d z ia ła c z y  
z n a lez io n o , rę k o p isy , s ta n o w ią c e  in s tru k c je  k o m -  
p a rtii, w y d a w n ic tw a „ C ze rw o n y S z ta n d a r" , sz e ­
re g  b ro szu r , re fe ra ty  o ra z w k ilk h m ie jsc a c h  
k ilk a ty s ięc y  g o tó w k i p a rty jn e j.

Z a trz y m a n o k ilk u d z ie s ię c iu sz k o d liw y c h  
w y w ro to w c ó w , c z ło n k ó w w y ż sze j in s ta n c ji  
K  P .P . —  ja k z w y k le —  Ż y d ó w .

A re sz to w a n y ch o sa d z o n o w  a re sz ta ch p rz y  
u l. D a n iło w icz o w sk ie j. N a zw isk a z e w z g lę d u  n a  
to c z ą c e s ię ś le d z tw o trz y m a n e są w ta je m n ic y .



„Likwidacja zatargu z
Rokowania o zawarcie porozumienia między 

Japonią i Chinami w sprawie likwidacji ostat­
niego zatargu zostały przerwane.

Premier ks. Konoye oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że „Japonia wykazała dobrą 
wolę oraz najlepsze zamiary, lecz rozmowy w  
sprawie likwidacji zatargu zostały całkowicie  
udaremnione'4.

Fakt przerwania rokowań oznacza dalsze 
zaostrzenie się sytuacji.

Osadnicy Japońscy opuszczają Chiny.

TOKIO. W edług komunikatu agencji „Do 
mei“ ma dowództwo armii japońskiej dość do­
wodów przygotowań wojennych rządu nankiń- 
skiego. Przygotowania te wymagają wzmoc­
nienia garnizonów w Chinach północnych.

Agencja donosi dalej, że japońscy miesz­
kańcy poczynają opuszczać Kałgan i Tajyuenfu  
z powodu nieprzyjaznych wystąpień ludności 
chińskiej.

Prasa domaga się jednomyślnie ostateczne­
go rozwiązania sprawy Chin północnych na 
szerszej podstawie niż dotychczasowe żądania  
zażegnywania poszczególnych zatargów. Roz­
poczynające się zbiórki i imprezy na rzecz 
wojsk w Chinach północnych wzmacniają wra­
żenie, że w Japonii istnieje jednomyślna go­
towość do wyciągnięcia poważnych konsek­
wencji z wypadków północno-chińskich.

Przewodniczący rady Hopei i Czahar gen. 
Singczeyuan wyraził w telegramie do narodu 
chińskiego podziękowanie za zajęcie s.ię losem  
29 armii, lecz odrzucił przeznaczone dla niej 
dary. Na wypadek wojny narodowej z obcym  
państwem dary te byłyby godne polecenia, ale 
nie w obecnym wypadku lokalnym.

W ten sposób powinny upaść wątpliwości 
co do stanowiska Singczeyuana. Zdaje się, 
<że generał ten nie uważa położenia obecnego 
za powafcne.

Sowiety grożą mobilizacją.
Sytuacja na Dalekim W schodzie jest bar­

dzo niebezpieczna. W iadomości, które nadeszły  
do W iednia w piątek przed południem, zarówno  
ze źródeł angielskich, jak i amerykańskich, 
są w wysokim stopniu pesymistyczne.

Stolice europejskie niepokoją się najbar­
dziej możliwością wciągnięcia w konflikt ja- 
pońsko-chiński innych mocarstw.

Rosja sowiecka daje do poznania, że w ra­
zie wybuchu otwartej wojny japońsko-chinskiej, 
nie przyłączy się wprawdzie do wojny, ale 
zmobilizuje silne oddziały armii czerwonej na 
granicy sowiecko-mandżurskiej, by w ten spo­
sób paraliżować operacje wojsk japońskich  
i trzymać je niejako w szachu.

Obserwatorzy zagranicani wyrażają prze­
świadczenie, źe wojna w Azji W schodniej nie 
będzie mogła posiadać charakteru lokalnego, 
gdyż z chwilą jaj wybuchu doznają szkody  

•interesy państw europejskich oraz Stanów  
Zjednoczonych. Stanowiska tych mocarstw  nie 
na )żaa narazić przewidzieć. Nie ulega wąt­
pliwości, że zarówno Anglia i Francja, jak  
i Rosja oraz Stany Zjednoczone nie mogłyby  
się zachować obojętnie w wypadku wojny na 
Dalekim W schodzie.

Japonia zmobilizowała już 3 miliany rezerw.

W całym państwie panuje ogromny entu­
zjazm wojenny.

Liczbę żołnierzy chińskich, wysłanych do  
Chin Północnych, oblicza się na 200.000, Poza 
tern znajduje się w drodze do Chin Północ­
nych, sześć dalszych dywizyj chińskich.

W edle opinji „Daily Telegraph 44 zarosi się 
nawet na wybuch konfliktu zbrojnego pomiędzy 
Japonią a Rosją. Jeżeli można wierzyć po­
głoskom ze źródeł moskiewskich, rzekomo Ja­
ponia przygotowuje zamach na M ongolię, któ­
rą łączy z Rosją sowiecką pakt wzajemnej po; 
mocy. Ponieważ M ongolia posiada dla Rosji 
sowieckiej doniosłe znaczenie strategiczne, 
gdyż jest niejako pomostem łączącym Rosję  
z jej bazą wojenną na Ddlekim W schodzie, 
przeto sytuacja mogłaby stać się bardzo  
drażliwa i doprowadzić w końcu do wybuchu 
wojny rosyjsko-japońskiej.

Zamkaięcie kolei syberyjskiej dla podróżnych.

W IEDEŃ. W edle relacji moskiewskich ko­
respondentów dzienników angielskich oddano 
komunikację kolejową pomiędzy M oskwą a Sy- 
berją pod ścisłą kontrolę : cała linia kolejowa 
transsyberyjska zarezerwowana została dla 
transportów armii czerwonej. Równocześnie 
wstrzymano wydawanie wiz dla cudzoziemców, 
którzy przez Syberię chcieliby jechać do  
Europy.

W edle dalszych doniesień skierowane zo­
stały znaczne kontyngenty wojski czerwonych 
z Rosji północnej i południowej na daleki 
W schód.

-GŁOŚ LUBAW SKI:

Chinami udaremniona 44
Przedstawiciele dyplomatyczni Anglii i 

Francji w M oskwie wystosowali do komisariatu  
ludowego dla spraw zagranicznych zapytanie, 
jakie stanowisko zajmie Rosja sowiecka w wy­
padku wojny japońśko-chińskiej. Rząd Rosji 
sowieckiej dał do zrozumienia, źe Rosja nie 
może przyrzec zachowania neutralności w wy­
padku wojny chińsko-japcńskiej. Niemniej 
jednak M oskwa wyraziła aprobatę pośrednic­
twa pokojowego Francji, Anglii i Stanów Zjed. 
Anglia i Stany Zjednoczone zdecydowane są 
obecnie do użycia wszystkich swych wpływów, 
celem zapobieżenia wybuchowi wojny. W każ­
dym razie Anglia zwróciła się już do Japonii 
ze wskazaniem potrzeby zachowania umiaru.

W ygaśnięcie konwencji 
genewskiej.

Dnia 15 lipca wygasła t. z  w. Konwencja  
Genewska, zawarta między Polską a Niemcami 
dnia 15 maja 1922 r. w wyniku uchwały kon­
ferencji Ambasadorów.

Uchwała ta, przeprowadzając podzia* te­
rytorium plebiscytowego Górnego Śląska na­
łożyła równocz«śiM e na obie strony obowiązek  
zawarcia umowy na lat piętnaście. Zasadniczym  
celem umowy było stworzenie piętnastoletniego 
okresu przejściowego, w ciągu którego obie 
części Górnego Śląska, definitywnie inkorpor- 
towane przez odnośne państwa, miałyby z jed­
nej strony możność przeprowadzić całkowicie, 
lecz stopniowo i bez wstrząsów, rozdział 
wszystkich interesów, wynikających z uprze­
dniej jedności obszara plebiscytowego, z dru­
giej zaś strony sharmonizować się stopniowo  
pod względem gospodarczym z resztą obszaru  
każdego z państw przynależności. Umowa z 15 
maja 1922 r. stwarzała równocześnie dla obu  
części Górnego Śląska specjalny regime ochro­
ny mniejszości. Czuwanie nad wykonywaikem  
postanowień poszczególnych części Konwencji 
Genewskiej powierzone były instytucjom mię­
dzynarodowym, a mianowicie: Komisji M iesza­
nej pod przewodnictwem p. Kaeckenbecka z 
sdedzibą w Bytomiu. Ostateczną instancją od­
woławczą, w ściśle przez Konwencję oznaczo­
nych wypadkach, była Rada Ligi Narodów  
względnie Trybunał Haski.

Nie można zaprzeczyć, źe cały szereg po­
stanowień Konwencji Genewskiej np. w dzie­
dzinie gospodarczej odpowiadało interesom te­
go terytorium i przyhiosło skutki dodatnie. 
Regime przejściowy, ustalony przez tę Konwen­
cję, wprowadził jednak na obszar Górnego Slą- 
slsa cały szereg najzupełniej zbytecznych kom ­
plikacji typu głównie proceduralnego, które  
utrudniały normalne układanie się stosunków  
wewnętrznych w* W ojewództwie Śląskim i znaj­
dowały niejednokrotnie szkodliwe odbicie w sto­
sunkach międzynarodowych Rzeczypospolitej. 
W ygaśnięcie postanowień Konwencji Genew ­
skie kładzie oczywiście kfres tej sytuacji.

W reszcie szereg spraw, dotyczących obu  
części Górnego Śląska, zostało uregulo­
wanych niezależnie od Konwencji drogą bezpo­
średniego porozumienia obu Rządów.

W wyniku tych studiów przeprowadzione  
zostały w ostatnich czasach rozmowy polsko - 
niemieckie, które w  atmosferze układu z 1934 r. 
na zasadzie obopólnego zrozumienia, doprowa­
dziły do uzgodnią poglądów i zawarcia poro­
zumień w szeregu kwestii, jak np. komuntka- 
kacja kolejowa, sprawy opieki społecznej, ruch  
graniczmy, działalność banków oraz towarzystw  
ubezpieczeń i t. p. Porozumienia te były już 
omówione w  odpowiednich  komunikatach, wyda­
nych przez oba Rządy. Ponadto w najbliższym  
czasie zbierze się Sesja Sejmu i senatu dla wy­
dania związanych z tą sprawą niezbędnych ak­
tów ustawodawczych.

W ygaśnięcie zobowiązań Konwencji Ge­
newskiej nie pociągnie bynajmniej za sobą ja­
kiejkolwiek radykalnej zmiany polityki Rządu 
polskiego w odniesieniu do Śląska. W ręcz prze­
ciwnie. Komplikacje proceduralne Konwencji 
nie były w stanie przeszkodzić ani procesowi 
konsolidacji naszego Państwa, ani prowadzeniu 
przez Rzeczypospolitą polityki wewnętrznej 
i zewnętrznej, odpowiadającej istotnym intere­
som Polski.

Hięszczęśliwe trojaczki.
Zona robotnika rolnego w Haskowie (Buł­

garia) powiła w tych dniach trojaczki. Nowo­
rodki nie posiadały ani rąk ani nóg. Po kilku  
godzinach niemowlęta zmarły.

Ludność okoliczna dowiedziawszy się o tym, 
zajęła wobec rodziców bezkształtnych dzieci 
wrogie stanowisko, uważając, że jest to zapo­
wiedzią nieszczęść, jakie spadną na wieś.

Dopiero czynna interwencja grona świat­
łych gospodarzy powstrzymała zahukane baby  
wiejskie przed demonstracją.

Bank Rolny przeprowadzi 
egzekucje gospodarstw .

W miesiącu sierpniu br. zostanie wysta­
wiony przez Państwowy Bank Rolny szereg  
gospodarstw rolnych, które nie wykazały  
dostatecznej żywotności w rękach dotychczaso­
wych właścicieli lub których właściciele nie 
okazują minimum dobrej woli w stosunkach  
z Bankiem.

W stąpienie przez Państwowy Bank Rolny 
na drogę egzekucji jest złem koniecznym, do  
którego Państwowy Bank Rolny ucieka się 
w rzadkich stosunkowo wypadkach, po wyczer­
paniu wszelkich środków łagodniejszych, wzglę­
dnie wtedy gdy oteaże si^, iż objekt narażony 
jest na ruinę. Z praktyki wiadomo, że warsz­
taty rolne, zaniedbane wskutek braku dosta­
tecznego przygotowania zawodowego ich właś­
cicieli, lub z braku niezbędnej inicjatywy, po  
przejściu na nabywców z licyzacji, sttają się 
wzorowymi gospodarstwami przynoszącymi 
korzyść zarówno właścicielowi jak i życiu gos­
podarczemu; sami zaś nabywcy są najbardziej 
sumiennymi płatnikami Państwowego Banku  
Rolnego.

Lista licytacji jest następującą:
W  Sądzie Grodzkim w Swieciu w dniu  

2 sierpnia nieruch. Stara Rzeka — Pawła Pe- 
plińskiego (obszar około 1 ha), Sartowice —  
Zofii Prabuckiej (około 24 ha), a w dniu 9 
sierpnia nieruch. W ierzchy —  małż. Degenhardt 
(około ćwierć ha).

W Sądzie Grodzkim w Golubiu w dniu 3 
sierpnia nieruch. Ostrowite — spadkobierców  
po Luizie M óriake (około 30 ha).

W Sądzie Grodzkim w W ąbrzeźnie w dniu  
12 sierpnia nieruch. Ostrów® małżonków Irla 
(około 7,5 ha).

W Sądzie Grodzkim w Tucholi w dniu 10 
sierpnia nieruch. Konek — Teofila Kustusza 
(obszai około 1,5 ha, objekt stanowi restaurację  
podmiejską i ogród rozrywkowy).

W sądzie Grodzkim w Kościerzynie w dniu 
13 sierpnia nieruch. Korne — małż. W olterów  
(około 60 ha).

W Sądzie Grodzkim w Toruniu w dniu 13 
sierpnia nieruch. Papowo Toruńskie —  Stefana 
Harabudy (obszar około 61 ha), Łążyn —  Berty  
Prick (przeszło 8 ha) i Gostkowo — Ignacego 
i M arty małż. Parka (około 23 ha).

W Sądzie Grodzkim w Kartuzach w dniu  
17 sierpnia nieruch. M ojuszewska Juta —  Jana 
Bulczaka (około 14 ha).

W Sądzie Grodzkim w Brodnicy w dniu  
25 sierpnia nieruch. Sumówko — małż. Paw'- 
łowskich (przeszło 8 ha).

U notariusza Teofila Schaba w Toruniu 
w dniu 17 sierpnia : nieruch. Niewierz w pow. 
brodnickim — Romana Apanowicza (około 
95 ha), i W ysoka wieś w powiecie tucholskim  
Sylwestra Bieniaszewskiego (przeszło 15 ha).

Nie wtrącać się 
do wewnętrznych spraw Polski 

Ostra odprawa ambasady Rzplltej żydom 
amerykańskim

200 delegatów, reprezentujących żydowskie  
organizacje 14 stanów  zjechało  się do W aszyng­
tonu na konferencję zwołaną praea amerykań­
ski kongres żydowąki dla opracowania progra­
mu pomocy Żydom w Polsce. Konferencja wy­
łoniła delegację z rabinem  W ise na czele, któ­
ra przedłożyła sekretarzowi stanu Hullowi ob­
szerny memoriał, zawierający skargi na rząd  
polski, pomawiany o reekome dążenie do znisz­
czenia gospodarczego Żydów i tolerowanie ek­
scesów, co sprawia, że ludność żydowska w  
Polsce jest najbardziej uciskaną w Europie. 
M emoriał tw ierdzi dalej, że w  okresie 5-miesięcz- 
nym w rozruchach antyżydowskich rzekomo  
zabito 22 Żydów, raniono 426. Powołując się 
na interwencję Ameryki na rzecz Żydów w Ru­
munii w latach 1872 i 1902, memoriał domaga 
się interwencji na rzecz Żydów w Polsce. Sze­
reg pomniejszych del e g a c j i interweniowało  
u kongresmanów.

Ambasador Potocki udał się do sekretarza 
stanu Hulla i w trakcie rozmowy poinformował 
go o istocie zagadnienia żydowskiego w Polsce 
i stanowisku rządu polskiego w  tej sprawie.

W związku z protestem  złożonym  w depar- 
ameacie stanu przez delegację kongresu żydow- 
sko-amerygańskiego, ambasada Rzplitej oświad­
czyła prasie, że wystąpienia tego rodzaju uwa­
żać należy za niepowołane próby mieszania się 
obcych czynników do spraw wewnętrznych Pol­
ski, które wpłynąć mogą tylko na zaostrzenie 
sytuacji żydowskiej w Polsce.

400 robotn.do Belgii zakontraktowano w Kościanie
Komisja werbunkowa belgijskiego przemy­

słu węglowego przeprowadziła w Kościanie 
rekrudację robotników-górników, k*tórzy w naj­
bliższym czasie wyjadą do Belgii.

Ogółem zakontraktowano 400 robotników.



G Ł O S L U B A W S K I

Kronika.
Mowę Miasto, d n ia 1 9 lip c a 1 9 3 7 r .

P o n ie d z ia łe k  W in c e n teg o  a P a u lo  

W to re k  C z e s ła w a i K a s ja n a m ę c z .

S S ro d a  P ra k sed y  p a n n y

S ło ń c a : w sch ó d  o g o d z . 3 .3 9 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .2 1

Sprawa skrzynek listowych.
W  sp ra w ie ro z p o rz ą d z en ia o o b o w ią z k u u rz ą d z e n ia  

w  d o m a c h sk rz y n e k  lis to w y c h d la lo k a to ró w , w y ja śn ia  

Z w ią ze k  W ła śc ic ie li N ie ru c h o m o śc i.

O b o w ią z e k te n  d o ty c z y  ty lk o  d o m ó w  n o w o b u d u ją -  

c y c h s ię . M ia n o w ic ie p a ra g ra f 1 te g o ro z p o rz ąd z e n ia  

b rz m i d o s ło w n ie :
W  d o m a c h o w ię c e j n iż d w ó c h k o n d y g n a c ja c h  p o ­

w in n y b y ć u rz ą d z o n e sk rz y n k i lis to w e d la d o rę c ze n ia  

m ie sz k a ń c o m  k o re sp o n d e n c ji lis to w e j. W  d o m a c h  is tn ie ­

ją c y c h sk rz y n k i lis to w e u rz ą d z o n e p o w in n y b y ć w  ra z ie  

n a d tiu d o w y , p o w ię k sz e n ia lu b  p rz e b u d o w y ty c h d o m ó w .

Z te g o w y n ik a , ż e ro z p o rz ą d z en ie to d o ty c z y w y ­

łą c zn ie n o w o b u d o w a n y c h d o m ó w .

Ulgi podatkowe na skutek kląsk żywiołowych.
W  z w ią zk u  z d łu g o trw a łą su sz ą p o ja w iły s ię n a  

P o m o rz u  f lc z n e sz k o d n ik i ro ś lin n e , k tó re w y rz ą d z iły  ju ż  

z n a c zn e szk o d y < v u p ra w a c h , a o ile w k ró tk im c z a sie  

n ie sp a d n ą w ię k sz e d e sz c z e , n a le ż y  s ię sp o d z ie w a ć  o g ro m ­

n y c h s tra t, sz c z eg ó ln ie w  o k o p o w y c h i s trąc z k o w y c h .

P o m o rsk a la b a R o litic z a s tw ie rd z iła  m a so w e w y stą ­

p ie n ie m sz y c y b u ra k o w e j, n a le ż ą c e j d © g a tu n k u D o la ris  

fa b a e , n a b u ra k a c h , k tó ra o p ró c z b u ra k ó w z a a ta k o w a ła  

m a k , b ó b , b o b ik  a w y k ę . P o z a ty m  s tw ie rd z o n o n a g ro ­

c h u  i in n y c h  s trą c z k o w y c h ro ś lin a c h m szy c ę g ro c h o w ą , 

M a cro s ip h o n  p is i.
W  z w ią z k u ty m  P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a z w ra c a  

u w a g ę P P . R o lp S k ó w  n a n o w e p rz e p isy , k tó re w y d a n e  

z o s ta ły  w p rz e d m io c ie u lg w p o d a tk u g ru n to w y m n a  

sk u te k  k lę sk  ż y w io ło w y c h .
Z a k lę sk i ż y w ió ło w e u s ta w a u w a ż a n a s tę p u ją c e  

z ja w isk a ż y w io ło w e : n a d m ie rn e o p a d y d e szc z o w e i  śn ież ­

n e , g ra d , b u rz e , h u ra g a n y , p o su c h y , u p a ły , m ro z y , o k iść  

sz a d ź , p o ż a ry , p o w o d z ie , m a so w e p o ja w ie n ie s ię sz k o d li­

w y c h o w a d ó w  o ra z  in n y c h  sz k o d n ik ó w n a tu ry z w ie rzę ­

c e j lu b  ro ś lin n e j, ja k  ró w n ie ż  e p id e m ic z n e  c h o ro b y  ro ś lin  

i z w ie rz ą t.
P ła tn ic y  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  g ru n to w eg o , k tó rz y  

p o n ie śli sz k o d y  i s tra ty  z p o w o d u k lę sk i ż y w io ło w e j w  

w y so k o śc i c o n a jm n ie j 1 5 p ro c , n o rm aln e g o p rz y ch o d u ,  

ja d d o s iąg n ę lib y  z g o sp o d a rs tw a ro ln e g o , g d y b y k lę sk a  

n ie n a s tą p iła , m o g ą u z y sk a ć u lg i w p o s ta c i o d ro cz e n ia ,  

ro z ło ż e n ia n a ra ty  lu b u m o rze n ia c z ę śc io w e g o  lu b  c a łk o ­

w ite g o p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  g ru n to w e g o  w ra z z d o d a t­

k ie m  sa m o rz ą d o w y m , n a leż n e g o  z a o k re s g o sp o d ta rc z y , n a  

k tó ry  p rz y p ad a z m n ie jsz e n ie p rz y c h o d u w sk u te k k lę sk i 

ż y w io ło w e j. Z a „ n o rm a ln y  p rz y c h ó d " u w a ż a s ię p rz e ­

c ię tn y  ro c z n y p rz y c h ó d  b ru tto  z 3 o s ta tn ic h n ie k lę sk o -  

w y c h  la t. R o z m ia r s tra t, w y rz ą d z o n y c h k lę sk ą , u s ta la  

s ię p rz e z p o ró w n a n ie n o rm aln e g o p r& y c h o d u g o sp o d a r­

s tw a ro ln e g o , d o tk n ię teg o k lę sk ą , z rz e c z y w is ty m p rz y ­

c h o d e m  b ru tto  z te g o g o sp o d a rs tw a w ro k u , w k tó ry m  

k lę sk a m ia ła m ie jsc e . P rz y o b lic za n iu rz e c z y w is te g o  

p rz y c h o d u  b ru tto d o lic z a s ię o d sz k o d o w a n ie , o trz y m a n e  

o d z a k ła d ó w  u b e z p ie c z e ń w  z w ią zk u  z k lę sk ą  ż y w io ło w ą .

C e le m  u z y sk a n ia u lg  p o d a tk o w y c h , p o szk o d o w a n e  

o so b y  p o w in n y  w  te rm in ie d o d n i 3 0 o d d n ia u s tą p ie n ia  

w y d a rz e n ia ż y w io ło w e g o z a w ia d o m ić w ła śc iw y u rz ą d  

sk a rb o w y o sp o w o d o w a n iu  ty m w y d a rz e n ie m sz k ó d w  

g o sp o d a rs tw ie . Je ż e li w y so k o ść s tra t sp o w o d o w a n y c h  

k lę sk ą , m o ż e b y ć o k re ś lo n a n ie z w ło c z n ie p o w y d a rz e n iu  

ż y w io ło w y m , to p o sz k o d o w a n e o so b y  p o w in n y w  z a w ia ­

d o m ie n iu p o d a ć o g ó ln y  o b sza r g o sp o d a rs tw a ro ln e g o , 

o b sz a r g ru n tu  d o tk n ię teg o  k lę sk ą , ro d z a j i ro z m ia r sz k ó d  

w y rz ą d z o n y c h k lę sk ą . Je ż e li w y so k o ść sz k ó d i s tra t,  

w y rz ą d z o n y ch  k lę sk ą , m o ż e b y ć s tw ie rd z o n a d o p ie ro p o  

u p ły w ie p e w n e g o c z a su (c o z a c h o d z i w  p rz e p ad k a c h  p o ­

su c h y , m ro z ó w , rd z y z b o ż o w e j itp .) , to p o w y ż sz e d a n e  

m o g ą o so b y  p o szk o d o w a n e  p rz e d s ta w ić u rz ę d o w i sk a rb o ­

w e m u  ró w n ie ż p o u p ły w ie o w y c h  3 0 d n i w  k a ż d y m  b ą d ź  

ra z ie w  o k re s ie , w  k tó ry m  m o ż liw y m  je s t u s ta le n ie ro z ­

m ia ru sz k ó d i s tra t.

U rz ą d S k a rb o w y p o w in ie n — m o ż liw ie  n ie zw ło cz n ie  

p o o trz y m an iu z a w ia d o m ie n ia o w y rz ą d z o n y c h k lę sk ą  

szk o d a c h  i s tra ta c h —  k o m isy jn ie s tw ie rd z ić n a m ie jsc u  

s tan  fa k ty c z n y i u s ta lić w y so k o ść s tra t, p o n ie s io n y c h  

p rz e z o so b ę , u b ie g a ją c ą s ię o u lg i.

K o m isy jn e s tw ie rd z e n ie n a m ie jsc u sa m e g o fa k tu  

n a w ie d z e n ia g o sp o d a rs tw  ro ln y c h  k lę sk ą ż y w io ło w ą n ie  

je s t k o n ie c z n e , je ż e *  fa k t te n  n a le ż y d o o g ó ln ie z n a n y c h  

i z o s ta n ie p o tw ie rd z o n y  z a św ia d cz e n ie m  z a rz ą d u g m in y , 

n a k tó re j o b sz a rz e m ia ło m ie jsc e w y d a rz e n ie ż y w io ło w e .

B a d a n ie ro z m ia ru  sz k ó d i s tra t w g o s o d a rs tw a e h  

d o  5 0 h a , a p o ło ż o n y c h n a te re n ie je d n e j g m in y m o ż e  

b y ć z le c o n e k o m isji g m in n e j.

K o m is ja p o w o ła n a p rz e z U rz ą d S k a rb o w y  lu b  Z a ­

rz ą d  G m in n y , p o w in n a  s tw ie rd z ić ro d z a j k lę sk i, o k re ś lić  

w  k w o c ie a b so lu tn e j n o rm a ln y  p rz y c h ó d b ru tto  i rz e c z y ­

w isty  p rz y c h ó d b ru tto  z g o sp o d a rs tw a , d o tk n ię te g o  k lę s ­

k ą , o ra z p rz e z p o ró w n a n ie ty c h  p rz y c h o d ó w  u s ta lić ro z ­

m ia r s tra t w  s to su n k u  p ro c e n to w y m  d o  n o rm aln e g o  p rz y ­

c h o d u  b ru tto .

O p ie ra jąc s ię n a o p in ii K o m isji, U rz ą d S k a rb o w y  

ro z s trz y g a sp ra w ę o u d z ie le n ie u lg  w g ra n ic a c h sw y c h , 

u p ra w n ie ń , o ile z a ś sp ra w a p rz e k ra c z a k o m p e te n c je  

u rz ę d u , p rz e d sta w ia je Iz b fe S k a rb o w e j d o d e c y z ji z  

w ła ą n y m  w n io sk ie m .

P rz y z n a n ie u lg  w  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  g ru n to w y m  

p o w o d u je a u to m a ty c z n ie z a sto so w an ie w ta k im sa m y m  

s to su n k u  p ro c e n to w y m  u lg  w  d o d a tk u  sa m o rz ą d o w y m .

OGŁOSZENIE.
N a p o d s ta w ie R o z p o rz ą d z e n ia M in . S k a rb u z d n ia  

2 5 m a rc a 1 9 5 7 r . (D z . U . R . P . N r. 4 8 z d n ia 3 0 . V I. 1 9 3 7  

p o z . 3 7 6 ) o w y k o n a n iu d e k re tu  P re z y d e n ta  R z p lite j z  d n ia  

1 4 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . w  sp ra w ie z m ia n y  u s taw y  o  m o n o p o lu  

z a p a łc za n y m , U rz ą d S k a rb o w y  w  N o w y m  M ie śc ie L u b a w ­

sk im  p o d a je d o w ia d o m o śc i, iż K a sa U rz ę d u  S k a rb o w 'e g o  

o s te m p lo w u je z a p a ln ic z k i o d d n ia 1 lip c a 1 9 3 7 d o d n ia  

3 0 w rz e śn ia 1 9 3 7 r . w łą cz n ie . O p ła td * o d je d n e j z a p a l­

n ic zk i w y n o s i 1 z ł, o d je d n e j z a ś z a p a ln ic z k i śc ie n n e j lu b  

s to ło w ej 3 z ł. O p ła ta o d - z a p a ln ic z ek  z e z ło ta lu b s re b ra  

w y n o s i 5 z ł o d sz tu k i.

K a ż d a o so b a m o ż e z g ło s ić d o a a o p a trze n ia w  z n a ­

c z e k p o d a tk o w y  ty lk o je d n ą z a p a ln ic zk ę p rz e zn a c z o n ą  n a  

w ła sn y u ż y te k .

Z a N a c z e ln ik a U rz ę d u  S k a rb o w e g o : 

( — ) K u rz ą tk o w sk i, k ie r . d z . w y m iar .

13 ofiar katastrofy samochodowej 
pod Kartuzami.

Z  W ię ck o w a p o d S ta ro g ard e m w y je c h a ła  

w c zo ra j d o G d y n i sa m o c h o d e m c ięż a ro w y m  

w y c ie c z k a te ch n ik ó w  k a b lo w y c h z W a rsza w y .

W e W si M y sz ew o p o w ia tu k a rtu sk ie g o  sa ­

m o c h ó d w p a d ł n a d rz e w o u le g a ją c ro z b ic iu .

S p o śró d  c z ło n k ó w  w y c ie cz k i 1 3 o só b o d ­

n io s ło ra n y .

5  o só b c ię ż e j ra t.n y c h  k a re tk a m i p o g o to w ia  

p rz e w ie z io n o  d o sz p ita la d o G d y n i.

Bestialski mąż pobił śmiertelnie żonę.
B ro n is ła w  M ę c ik o w sk i z R o w u  w  p o w ie c ie  

k o śc ie rsk im  ta k  c ię ż k o p o b ił sw ą  ż o n ę A n n ę , 

z n a jd u ją c ą s ię w  s ta n ie p o w a ż n y m , iż ta d o ­

s ta ła k rw o to k u  i w  n ie c a łe 5 g o d z in p o z a j­

śc iu z m a rła w  m ę c z arn ia c h . M ę ż a-b ru ta la o sa ­

d z o n o w  w ięz ien iu .

Koronacja Matki Boskie] Swarzewskiej 
we wrześniu.

S ły n n a f ig u ra M a tk i B o sk ie j w  S w a rze w ie  

n a d z a to k ą P u c k ą , c z c z o n a n a w y b rz e ż u ja k o  

K ró lo w a P o lsk ieg o  M o rz a , z o s ta n ie u ro c z y śc ie  

k o ro n o w an a w  p ie rw sz e j p o ło w ie w rz eśn ia b r. 

K o ro n ac ji d o k o n a b isk u p m o rsk i k s . d r. O k o ­

n ie w sk i. P rz y g o to w a n ia d o k o ro n a c ji są  w  c a ­

łe j p e łn i, g d y ż sp o d z ie w a n y je s t z jaz d w ier ­

n y c h z c a łe j P o lsk i.

W e w rze śn iu z a te m  lu d n o ść  c a łe g o  w y b rz e ­

ż a , ta k b a rd fc o p rz y w ią z a n a d o sw e j P a tro n k i, 

u k o rz y s ię p rz e d  je j f ig u rą , a b y  ją p rz e b ła g a ć  

z a św ię to k ra d c z y c z y n  z b ro d n ia rz y .

Kolejarz osiwiał w kilku chwilach.
Gdynia. N a d w o rc u g d y ń sk im w y d a rzy ł  

s ię w y p a d e k , k tó ry je d y n ie d z ię k i sz c z ęś liw e ­

m u z b ie g o w i o k o lic z n o śc i n ie z a k o ń c z y ł s ię  

śm ie rc ią c z ło w ie k a .

Z a tru d n io n y p rz y p rz e ta c za n iu w a g o n tw  

k o le ja rz  Ja n K ró w k a  z o s ta ł p o trą c o n y  p rz e z b u ­

fo r w a g o n u i w p a d ł m ięd z y sz y n y . N a d c ia łe m  

k o le ja rz a p rz esu n ą ł s ię w  p rz e c ią g u k ilk u  m i­

n u t c a ły p o c ią g to w a ro w y , p ę d z ą c y z d u ż ą  

sz y b k o śc ią . K o le ja rz u p a d ł je d n ak ta k sz c zę ­

ś liw ie , ź e k o ła w a g o n ó w  a n i te ż z w isa ją c e ła ń ­

c u c h y n ie u c z y n iły m u ż a d n e j k rz y w d y .

Z d a ją c so b ie sp ra w ę z g ro ż ą c e g o m u n ie ­

b e z p iec z e ń s tw a , K ró w k a z lan y śm ie rte ln y m  

p o te m , p rz y lg n ą ł c a łą s iłą d o m ię d z y to rz a i z  

w ra że n ia z e m d la ł. Z n a lez io n o g o w k ilk a m i­

n u t p o p rz e jśc iu p o c ią g u  n ie m a l b e z ż y c ia , z u ­

p e łn ie w y c z erp a n e g o .

W  c ią g u ty c h k ilk u c h w il k o le ja rz o s iw ia ł 

z u p e łn ie .

Tajemnica przedziału i klasy expresu 

Kraków-Warszawa
P o w ra c a ją c n o c ą sa m o tn ie z K ry n ic y d o  

W a rsz a w y  /S o fia G u re w ic z , u rz ę d n ic z k a p a ń ­

s tw o w a, p ro s iła k o n d u k to ra , a ż eb y z a m k n ą ł  

p rz e d z ia ł n a k lu c :? , p o  c z y m  u ło ż y ła s ię  d o sn u ,  

k ła d ą c p o d p o d u sz k ę w o re c z e k , z a w ie ra jąc y  

6 0 0  z ło ty c h , p ió ro w ie c z n e , p ie rśc io n e k i ró ż n e  

d ro b ia z g i.

Z a K ra k o w e m  z m o rzy ł ją  n ie z w y k le m o c n y  

se n , z k tó re g o z b u d z iła s ię d o p ie ro  p o d W a r ­

sz a w ą i d o p ie ro  w ó w c z as z p rz e ra ż en ie m sp o ­

s trz eg ła , ź e p o d c z a s sn u  sk ra d z io n o  je j z w o ­

re c z k a p ie n ią d z e . B iż u te r ia o ra z k o sz to w n e  

d ro b iaz g i o c a la ły . P o sz k o d o w a n a  s ły s tea ła  p rz e z  

ąen sz m ery w p rz e d z ia le , n ie m o g ła je d n ak ,  

m im o  u s iło w ań , p rz e b u d z ić s ię . P o lic ja  w sz c z ę ­

ła e n e rg ic z n e ś le d z tw o c e le m w y św ie lte n ia ta ­

je m n ic z e j k ra d z ie ż y .

Ruda żelazna w Puszczy Nalibockiej
W iln o .D ą ią c k o n se k w e n tn ie d o  u p rz e m y s ło ­

w ie n ia z ie m  p ó łn o c n o -w sc h o d n ich  o ra z d o m o ­

ż liw ie p e łn e g o  i w sz ec h s tro n n e g o w y k o rz y s ta ­

n ia ic h b o g a c tw  n a tu ra ln y c h , Iz b a P rz e m y sło ­

w o - H a n d lo w a w  W iln ie z w ró c iła u w a g ę n a  

z ło ż a ru d y ż e laz n e j w P u sz c z y N a iib o c k ie j.  

P ró b k i ru d y  p o b ra n e  n a  te re n ie  p u sz c zy , z a k w a ­

lif ik o w a n e z o s ta ły ja k o „ ru d a d a rn io w a w y so ­

k ie j ja k o śc i* 4 , o z a w arto śc i p rz esz ło 4 0 p ro c , 

ż e laz a . R ó w n ie ż  z w ią z e k  h u t ż e la z n y c h  s tw ie r ­

d z ił, ź e ru d a z P u szc z y  N a lib o c k ie j m o ż e m ie ć  

z a s to so w a n ie w  z a k ła d a c h w ie lk o - p ie c o w y c h  

p rz y p ro d u k c ji su ró w k i o d le w n ic z e j.

Doraźne sądy na szosach dla niesfornych 

cyklistów i woźniców.
W ła d z ® a d m in is tra c y jn e p ra g n ą c p o ło ż y ć  

n a re sz c ie k re s a n a rc h ii n a sz o sa c h u s tan o w ią  

w  n a jb liż sz y c h d n ia c h sp e c ja ln e są d y lo tn e .

S ą d y b ę d ą  k a ra ły d o ra źn ie c y k lis tó w  i k ie ­

ro w c ó w sa m o ch o d o w y c h , a p rz e d e w sz y s tk im  

w o źn ic ó w , le k ce w aż ą cy c h  p rz ep isy  o ru c h u  k o ­

ło w y m  i p rz y c z y n ia ją cy c h s ię d o w z ro s tu n ie ­

sz cz ę śliw y c h  w y p a d k ó w  o ra z k a ta stro f.

K o m u n ik a ty  T . R . P .

Odczytanie przemówienia Prezesa P.T.R.
Odwiedzanie KR. przez członków Zarządu TRP.

T o w . R o ln ic ze P o w ia to w e L u b a w sk ie  z w ra ­

c a Z a rz ą d o m  K ó łek R o ln . u w a g ę n a p rz em ó ­

w ie n ie p re ze sa P . T . R ., L e o n a C z a rliń sk ie g o , 

z D o ro c z n e g o  Z e b ra n ia R a d y  W o je w . P . T . R ., 

k tó re o d b y ło  s ię 2 5 c a erw c a rb . w  T o ru n iu .

P rz e m ó w ie n ie to z a m iesz c z o n e z o s ta ło  w  n r. 

7 B iu le ty n u  z d n . 1 lip ca 1 9 3 7 n a  s tro n ie p ie rw ­

sz e j i p o w in n o  b y ć  o d c z y ta n e n a  z e b ra n ia c h  K R .

N a s tro n ie  3 B iu le ty n u w  ro z d z . „ O  u sp ra w ­

n ie n iu  p ra c y  K ó łek R o ln . i T  R  P .“ p . p re z e s  

C z a rliń sk i o m ó w ił te ż o b o w ią z k i c z ło n k ó w  Z a ­

rz ą d u P o w . T R P . z a zn a c za jąc , ź e c z ło n ek  Z a ­

rz ą d u T R P . m u si sp e łn ih ć ro lę o p ie k u n a i lu ­

s tra to ra fa c h o w e g o  K ó łe k R o ln . z n a jd u jąc y c h  

s i§ w  je g o re jo n ie .

W o b e c p o w y ż sz eg o p o d a jem y  p o n iż e j p rz y ­

d z ia ł p o sz c ze g ó ln y c h K R . d la  c z ło n k ó w  Z a rz ąd u  

T R P . i p ro s iim y K R . o z a p rasz an ie n a sw o je  

z e b ra n ia o d n o śn y c h c z ło n k ó w  Z a rz ą d u T R R . 

1 . O k rę g . P . W ła d . W e łn ic k i, L ip o w y d w ó r.

K ó łk a R o ln .: M a rz ę c ic e , W a w ro w ic e , S k a rlin . 

L e k a rty , K ro to sz y n y , S z a w a rc e m , K a m io n k a . 

2 . O k rę g . P . Jó z e f D ą b ro w sk i, K a m io n k a .

K ó łk a  R o ln .: M . B a łó w k i, W . B a łó w k i, Ł ą k o rz , 

O stro w ite , L ip in k i, S u m in , M ik o ła jk u .

3 . O k rę g . P . Jó z e f B a c ze w sk i, B ra tia n .

K ó łk a R o ln . : N o w y d w ó r, G ry ź lin y , Ja m ie ln ik ,  

R a d o m n o , B ra tia n , W o n n a , S a m p ła w a .

4 . O k rę g . P . E d m u n d K u ja w sk i, K u rz ę tn ik .

K ó łk a  R o ln .: N ie m .  B rz o z ie , G w iźd z in y ,  M ro c z ­

n o , B o le szy n , N . M ia s to , T y lic e , G ro d z ic z n o .  

5 . O k rę g . P . A lo jz y W itk o w sk i, S a m p ła w a .

K . R .: R a k o w ic e , L u b a w a s, T u sz e w o , B y sz w a łd ,  

K a z a n ice , R o ż e n ta l, Z ie lk o w o , G ie rło ż P o lsk a .

6 . O k rę g . P . Ig n a cy  Z ie liń sk i, O m u le .

K ó łk a : C z e rlin , L u b s ty n e k , O m u le , P rą tn ic a ,  

R a m ie n ic a , S w ln ia rc , Z ło to w o , Z w jn ia rz .

P o z o sta łe , n ie w y m ie n io n e K ó łk a R o ln ic ze  

z w rac a ć s ię m o g ą d o p p . p re z esó w S e k c y j  

o sa d n ic ze j i z ie m ia ń sk ie j.

(P re z e s S e k . O sa d n . p . Z y g m u n t M a rsz a łe k  

B ia ła g o ra , p re z e s S e k . Z ie m ia ń sk ie j p . T a d e u sz  

K o c h a n o w sk i, M o n to w o ).

Sprawo wyżywienia inwentarza.
W sk u tek te g o ro c z n e g o  n ie u ro d z a ju  z w ła sz ­

c z a p a sz , i z te rn z w ią z an y c h  tru d n o śc i w y ż y ­

w ie n ia in w e n ta rz a , T . R . P . z a lec a sw o im  

c z ło n k o m , a ż e b y n ie z w ło c z n ie p o sk o ń c z en iu  

i u s ta w ien iu z b o ż a p rz y s tąp ili d o z a s iew u p o -  

p lo n ó w , b a o e ą c je d y n ie n a to , a b y ro lę ja k n a j-  

m n ie j w y su sz y ć .

Z a z n a c z am y , ź e p o p lo n y z a sia n e b e z p o ­

ś re d n io p o sp rz ę c ie z b o ż a m o g ą o d e g ra ć n a  

je s ie n i te g o ro k u  b a rd z o w a ż n ą ro lę p rz y w y ­

ż y w ien iu in w en ta rza .

1 .  R . P . z a le c a ró w n ie ż , a b y p o m y ś la n o  

o z a s iew ie m iesz a n e k o z im y c h d la sk ró c en ia  

n ie d o b o ru w  p a sz y z im o w e j n a p o c z ą tk u  p rz y ­

sz łe j w io sn y .

Z d a rz a ją s ię b o w ie m w y p a d k i, ż e b y d ło  

n a sh k itek b ra k u w y ż y w ie n ia sp rz e d a je s ię z a  

b e z c en , ja k  to m ia ło m ie jsc e n a te re n ie g m in y  

K ro to szy n y .

P rz e z  o d p o w ie d n ie z a g o sp o d aro w a n ie ro li 

i z a s ie w  p o p lo n ó w  m o ż n a b ę d z ie c h o ć  w  c z ę śc i 

u n ik n ą ć te j k a ta s tro fy .

2 .  R . P . z w rac a te ż u w a g ę ro ln ik o m , c z y  

w o b e c p o ja w ian ia  s ię  m sz y c y  n &  s trą c z k o w y c h , 

k tó re p ra w d o p o d o b n ie p lo n u ż a d n e g o  n ie w y ­

d a d z ą , n ie b y ło b y  w sk a za n y m  sk o sz e n ia  s trą cz ­

k o w y c h n a z ie lo n o , a b y z a p ew n ić so b ie (p rz y ­

n a jm n ie j) p a sz ę n a z im ę .

Uruchomienis mstruktoratów łąkarskich 

Pom. Izby Rolniczej.
P o m o rsk a Iz b a R o ln ic za z a w ia d am ia , ź e  

c e le m  n a s ilen ia a k c ji z a g o sp o d a ro w a n ia  łą k w  

p o w ia ta ch p o s ia d a ją c y c h n a jw ię k sz e o b sz ary  

łą k i p a s tw isk  n a P o m o rz u , u ru c h o m iła trz y  

in s tru k to ra ty łą k a rsk ie , a m ia n o w ic ie :

3 . n a p o w ia ty m o rsk i i k a rtu sk i (Z y sk o w sk

4 . n a p o w ia ty  c h o jn ic k i i tu c h o lsk i ( in s tr , 

in ź . L e w ic k i Z y g m u n t)

5 . n a p o w ia ty lu b a w sk i i w ą b rze sk i ( in s tr , 

in ż . B e h re n d t W ito ld ) .

In s tru k to r n a p o w ia ty m o rsk i i k a rfu sk i 

u rz ę d o w a ć b ę d z ie w Wejherowie w k a ż d ą  

p ie rw szą so b o tę p o p ie rw sz y m i p ię tn a s ty m  

k a ż d e g o  m ie sią c a . W Kartuzach w f p ie rw sz ą  

ś ro d ę p o p ie rw sz y m . In s tru k to r n a p o w ia ty  

c h o jn ick i i tu c h o lsk i d  u rz ę d o w a ć b ę d z ie w  

Chojnicach w  k a ż d ą p ie rw szą ś ro d ę p o p ie rw ­

sz y m  i p ię tn a sty m  k a ż d e g o m ies ią c a . W Tu­
choli w  p ie rw sz y  p ią te k po p ię tn a sty m .

Urzędowanie będzie miało miejsce w lo­
kalach Towarzystw Rolniczych Powiatowych 

w wymienionych miejscowościach.
D n ie u rz ę d o w a n ia in s tru k to ra n a p o w ia ty  

lu b a w sk i w ą b rze sk i z a p o d a s ię w  te rm in ie  p ó ź ­

n ie jsz y m .

W e w sz e lk ic h sp ra w a ch d o ty c z ą c y c h , ’ z a ­

g o sp o d a ro w a n ia łą k  i p a s tw isk  R o ln ic y w y m ie ­

n io n y c h p o w ia tó w  w in n i z g ła sz a ć s ię d o in -  

s tru k to ra tó w  lą k a rsk ic h  b e z p o śre d n io .
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P arcelac ja m ają tk ów  
k s . P szczy ń sk ieg o .

W ielk ie za in te reso w an ie w y w o ła ła w iad o ­
m o ść , że o g ro m n e  o b sza ry  m ają tk u  k s . P szczy ń ­
sk ieg o  b ędą p rze ję te p rzez p ań s tw o , p o zo sta ła  
zaś część m a b y ć ro zp a rce lo w an a . D o b ra o b e j­
m u ją 3 8 .0 0 0 h a z z iem i o rn e j o raz 8 0 .0 0 0 h a  
la só w . P o za ty m  k s . P szczy ń sk i p o siad a lic zn e  
zak ład y p rzem y sło w e, a w ięc trzy czy n n e k o ­
p a ln ie , d w a b ro w ary , sze reg ta rtak ó w , m ły n ó w  
itd . C zw arta część o b szaru le śn eg o 2 0 .0 0 0 h a ,  
b ęd z ie p rzekazan a p ań s tw u n a m o cy u m o w y z  
d n ia 1 5 b m . reg u lu jące j w sp o só b o sta teczn y  
sp ła tę p rzez k s . P szczy ń sk ieg o  m ilio n o w y ch  za ­
leg ło śc i p o d a tk o w y ch . O b szary te b ęd ą  p rzek a ­
zan e D y rek śji L asó w  P ań stw o w y ch .

W  zw iązk u z p o d p isan iem  te j u m o w y zn ie ­
s io n y zo s ta je za rząd p rzy m u so w y , k tó reg o za ­
s to so w an ia w y m ag a ła k o n ieczn ość  o ch ro n y n a ­
le żn ośc i sk a rb u p ań s tw a.

C ałk o w ite u reg u lo w an ie  sp raw  f in an so w y ch  
d ó b r k s . P szczy ń sk ieg o u m o ż liw i zn ie sien ie f i-  
d e ik om isu , b ęd ąceg o o d p o w ied n ik iem  o rd y n ac ji 
(d ó b r ro d z in n y ch ). F id e ik o m is b o w iem je s t to  
m ają tek , k tó ry w o ln o  k ażd o razo w em u  d z ied z icz ­
n em u p o siad aczo w i jed y n ie u ży tk o w ać i c ią ­
g n ąć zeń d o ch ó d . N ie w o ln o  g o  n a to m ias t sp rze ­
d ać w ca ło śc i, an i n aw e t w częśc i. P ro jek t  
u staw y , zg ło szo n y w te j sp raw ie d o S e jm u , 
u p o w ażn ia R ad ę m in istró w  d o w y d an ia ro zp o ­
rząd zen ia lik w id u jąceg o f id e ik o m is , a w ięc zn o ­
sząceg o tak że i © g ran iczen ia sp rzed am y .

P ro jek t n aw iązu je je szcze d o u staw y n ie ­
m ieck ie j 1 9 1 9 , o b o w iązu jące j w ó w czas n a te re ­
n ie G ó rn eg o Ś ląsk a . P rzew id y w a ła o n a d o b ro ­
w o ln ą lik w id ac ję f id eik o m isó w  d o rek u 1 9 2 1 , 
a p rzy m u so w ą —  p o ty m te rm in ie . P o n iew aż  
f id e ik o m is p szczy ń sk i n ie  zo s ta ł d o tąd  zp ie sio n y  
w  d ro d ze d o b ro w o ln ej, d o k o n ać teg o  m u si o b ec ­
n ie R ad a m in istró w . R o zp o rząd zen ie ju ż o p ra ­
co w yw an e u sta li te rm in i sp o só b lik w id ac ji, 
u p raw n ien ia cz łon k ó w  ro d z in y , sp o só b sp ła ty  
zaciąg n ię ty ch zo b o w iązań  itd . itd .

R ó w n o o ześn ie ro zsze rzen ie h a o b szar Ś ląs­
k a d z ia łan ia u staw y o re fo rm ie ro ln e j s tw arza  
p o d staw ę d o w ciąg n ięc ia d o w y k azu im ien n eg o  
m ają tk ó w  p rzezn aczo n y ch d o p a rce lac ji, tak że  ! 
d ó b r k s , P szo zy ń sk ieg o . M o że to n as tąp ić  d o ­
p ie ro w  p o czą tk ach r . 1 9 3 8 , w ty m te rm in ie  
b o w iem  o g ład zan y  je s t co ro czn y  w y k az  im ien n y .

G d y b y w  c iągu ro k u o d u m ieszczen ia w  
w y k az ie za rząd d ó b r p szczy ń sk ich n ie p o d ją ł  
p a rce lac ji, w  ro k u n as tęp n y m  n a m o cy o d p o ­
w ied n ich p rzep isó w  p raw n y ch p o d ję ta zo s ta ła ­
b y p a rce lac ja p rzy m u so w a. N ie  je st w y k lu czo n e  
jed n ak , że k s . P szczy ń sk i ro zp o czn ie p a rce ­
la c ję d o b ro w o ln ą je szcze p rzed  te rm in am i u sta ­
w o w y m i ze w zg lęd u n a k o n ieczn o ść sp ła y  
is tn ie jący ch zo b o w iązań f in an so w y ch .

Z n aczn e p o w ięk szen ie zap asu z iem i, p rze ­
zn aczo n e j d o p a rce lac ji, n iew ą tp liw ie p rzy czy n i 
s ię d o z łag o d zen ie z jaw isk a zw an eg o ,,g ło d em  
z iem i4 * , a o d czu w an eg o b a rd zo s iln ie n a Ś ląsk u , jA

B o h a te r w  p ło n ą ^ m  s a m o lo c ie  
rz u c ił s ię d o S e k w a n y , a b y u ra to w a ć t łu m ...

Ś ro d o w e św ię to n a ro d o w e  F ran c ji n ie o b y ­
ło s ię b ez k a tas tro fy . M ian o w ic ie w czas e  d e ­
f ilad y jed en z sam o lo tó w , b io rący ch w n ie j 
u d z ia ł, zap a lił s ię w  p o w ie trzu , sp ad ł i za ton ą ł 
w  S ek w an ie .

W ręcz b o h a te rsk ie b y ło zach o w an ie s ię  
lo tn ik a , k tó ry w y k azał n iezw y k łą p rzy to m n o ść  
u m y słu i p o św ięcen ie .

M iał o n zn acan ie w ięce j szan s u ra to w an ia  
sw eg o ży c ia , g d y b y p ró b o w a ł w y ląd o w ać n a  
P lacu Z g o d y . W o b ec teg o jed n ak , że P lac  p rze -  
p e łn io n y b y ł tłum am i., p rzy g ląd a jący m i s ię re ­
w ii, ląd o w an ie sam o lo tu p o c iągn ę ło by  n iew ąt­
p liw ie za so b ą o fia ry w  lu d z iach . T o te ż p ilo t 
w y rzek ł s ię te j m o żliw o śc i ra tu n k u , o stro za ­
k ręc ił i sk iero w ał s ię n ad S ek w an ę .

P o ch w ili p ło n ący  jeg o sam o lo t p o g rąży ł  
s ię w  S ek w an ie . S am o lo t zd o łan o w y d o b y ć d o ­
p ie ro w ieczo rem , d z iw n ie szczęś liw y m  jed n ak  
tra fem  b o h a te rsk i lo tn ik  d o zn ał ty lk o n iezn acz ­
n y ch s to su n k o w o o b rażeń .

O b ecn ie le ży w  szp ita lu w o jsk o w y m , g d z ie  
o d w ied z ił g o sze f sz tab u fran cu sk ieg o lo tn ic ­
tw a w o jsk o w eg o g en . F ag u an t i w ręczy ł m u  
m ed a l w o jsk o w y , jak o n ag ro d ę za o d w ag i, 
© p an o w an ie i p o św ięcen ie .*

* ♦
P o d o b n y w y p ad ek b o h a te rstw a m a d o za ­

n o to w an ia i lo tn ic tw o p o lsk ie .
W  czas ie p o lsk iego  św ię ta n a ro d o w eg o 3  

M aja S tan is ław H au sne r n a sw o im sam o lo c ie  
d o k o n y w a ł n ad  k o śc io łem  w  C lev e lan d ew o lu c ji. 
K ied y ap a ra t o d m ó w ił p o słu szeń s tw a, lo tn ik  
ró w n ież m ó g ł s ię u ra to w ać za cen ę m asak ry  
P o lak ó w  c lev e lan d zk ich .

S k ie ro w a ł sam o lo t w  b o k i —  zg in ął.

Z a to p io n y p rz e d p ó łtrz e c la ty s ią c a m i la t p e rs k i 
o k rę t w o je n n y b ę d z ie w y d o b y ty ?

A rch eo lo g g reck i P arastro s zn a laz ł p ras ta rą  
tab licę g lin ian ą , n a  k tó re j zn a jdu je  s ię  d o k ład n y  
o p is s ły n n e j b itw y p o d S a lam in ą m ięd zy G re ­
k am i a P ersam i. A u to rem  o p isu je s t św iad ek  
b itw y .

D zięk i tem u o d k ry c iu  w iad o m o je st o b ec ­
n ie d o k ład n ie , w  k ló rem  m iejscu za to n ą ł o k rę t  
p e rsk i, o b ład o w an y z ło tem .

W  n as tęp s tw ie o d k ry c ia P arastro sa zo rg a ­
n izo w a ła s ię g ru p a am ery k ań sk o -g reck ich f i­
n an s istó w , k tó rzy p o stano w ili w y d o b y ć za to ­
p io n y © k r^ t p e rsk i z p rzed 2 .5 0 0 la t. (B itw a  
p o d S a lam in ą to czy ła s ię w  r . 4 8 0 p rzed C h r). 
N u rk o w ie am ery k ań sk o -g reck ieg o  to w arzy s tw a  
b ęd ą m ieli d o p o k o n an ia o lb rzym ie tru d n o śc i 
te chn iczn e .

W iad o m o ść ta b rzm i w p ro s t n iep raw d o p o ­
d o b n ie —  czeg o s ię jed n ak n ie ro b i d la zd o ­
b y c ia z ło ta ...

P R O G R A M R A D IO W Y .

Warszawa — wtorek 20. VII.
6 .1 5 — 8 .0 0 A u d yc ja p o ran n a
1 2 .0 3 D zien n ik p o łu d n io w y
1 2 .1 5  'S k rzy n k a ro ln icza
1 2 .2 5 O rk ie stra W o jsk o w a
1 5 .4 5 W iad o m o śc i g o sp o d arcze
1 6 .0 0 R zeczy c iek aw e z p ięc ia częśc i św ia ta
1 6 .2 0 U tw o ry n a d w a fo rtep ian y
1 6 .4 5 W y cieczk a d o A lek san d ro w a —  fe lje to n
1 7 .0 0 W ie lcy k o m p o zy to rzy p iszą lek k ą m u zy k ę
1 7 .5 0 A k tu aln a p o g ad an k a tu ry s ty czn a
1 8 .0 0 P rzeg ląd  ak tu a ln o śc i  f in an so w o -g o sp o d a rczy ch
1 8 .1 5 K o n ce rt ro z ry w k o w y
1 9 .0 0 P ięć m in u t w  n ieb ie —  sk ecz
1 9 .1 5 R ec ita l sk rzy p co w y
2 0 .0  0 K o n ce rt ro z ry w k o w y
2 1 .4 5  N ie zap o m ia ł d o śm ie rc i z o b razk ó w  h rak .
2 2 .0  0 K o n ce rt w ieczo rn y
2 2 .5 0 O sta tn ie w iad o m . d z ien n ik a i p rzeg ląd p rasy
2 3 .0 0 F e lje to n p t. C zasy szk o ln e
2 3 .0 0 M u zy k a tan eczn a z d an c in g u  C afe -C Iu b

Warszawa — śrada 21. VII.
6 .1 5 — 8 .0 0  A u  d y c ja p o ran n a
1 2 .0 3 D zien n ik p o łu d n io w y
1 2 .1 5 P o g ad an k a ro ln icza
1 '4 2 5 O rk ie s tra  d ę ta  T ram w ajó w  i A u to b u só w  M ie jsk .
1 5 .4 5 W iad o m o śc i g o sp o d a rcze
1 6 .0 0 Z m o jeg o w arszta tu —  szk ic lite rack i
1 6 .1 5 Z a lo tn a p ie śń n a Ś ląsk u
1 6 .4 5 O ó ezy t
1 7  0 0 C o to to lu b i —  w iązan k a m elo d y j
1 7 .5 0  B u d u je w łasn y d o m  —  p o g ad an k a
1 8 .0 0 C h w ila B iu ra S tu d ió w
1 8 .1 5 M elo d ie u łań sk ie —  p ły ty
1 9 .0 0 S ły tan i d y ry g en c i
2 0 .0 0 K o n ce rt O rk ie s try
2 0 .4 5 D zien n ik w ieczo rn y
2 1 .0 0 K o n ce rt ch o p ino w sk i
2 1 .4 5 P asja d o k siążek  —  z o b razk ó w  k rako w sk ich
2 2 .0 0 M u zy k a tan eczn a w  w y k . M ałe j O rk . P . R .
2 2 .5 0 O sta tn ie w iado m . d z ien n ik a i p rteeg ląd p rasy
2 3 .00  W eso łe  b a jk i
2 3 .1 5 M u zy k a tan eczn a —  p ły ty

Toruń — wtorek 20. VII.
6 .1 5 — 8  0 0 A u d y cja p o ran n a
1 2 .1 5 Z ie leń i k w ia ty  w  o to czen iu cz ło w iek a
1 3 .0 0 T ań ce w  ró żn y ch śro d o w isk ach —  p ły ty
1 5 .0 0 M u zy k a p o p u la rn a —  p ły ty
1 5 ,4 0 W iad o m o śc i z p o m o rzą
1 8 .1 0 S k rzy n k a te ch n iczn a
1 8 .2 0 P io sen k i w  ró żny ch ję zy k ach
2 3 .00 T ań ce i p io sen k i —  p ły ty

Toruń — środa 21. VII.
6 .1 5 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 2 .1 5 S k rzy n k a ro ln icza
1 3 .0 0 P ły ty
1 5 .0 0 W eso ła m u zy czk a —  p ły ty
1 5 .4 0 W iad o m o śc i z P o m o rza
1 8 .1 5 M u zy k a fo rtep ian o w a —  p ły ty
1 9 .0 0 B y d g o szcz  n a n aszej fa li
2 3 .0 0 T ań ce i p io sen k i

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Antoni Miloszewski — Noweiniaste nad Drwęcą.

G IE Ł D A Z B O Ż O W A
P o zn ań , 1 6 . V II. B y d g o szcz , 1 6 . V II.

Ż y to 2 5 .0 0 -2 6 .0 0 2 5 .0 0 -2 6 .0 0
P szen ica 2 9 .7 5 — 3 0 .0 0 2 9 .5 0 -3 0 .0 0
Jęczm ień b ro w aro w y 2 5 .2 5 — 2 6 .2 5 2 4 .0 0 -2 5 .7 0
O w ies 2 2 .5 0 -2 3 .0 0 2 3 .0 0 — 2 3 .5 0
Ł u b in n ieb ie sk i 1 2 .7 5 -1 3 .2 5 1 1 .5 0 — 1 2 .0 0
Ł u b in żó łty 1 5 .7 5 -1 6 .2 5 1 2 .5 0 — 1 3 .5 0

K m . 1 2 1 6 /3 6 .

O b w ie s z c z e n ie o lic y ta c ji ru c h o m o ś c i

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o  w  N o w y m  M ie ­
śc ie L u b aw sk im , Alfons Ligmann m ający , k an ­
ce la rię w N o w y m  M ieśc ie L u b . u l. Pod Lipami 
nr 18 n a p o d staw ie a rt, 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o  
p u b liczn e j w iad o m ośc i, że dnia 21 lipca 1937 
o godz. 12 w Wielkich Galówkach o d b ęd z ie s ię

1 -s z a lic y ta c ja ru c h o m o ś c i

n a leżący ch d o Antoniego Saycha, sk ład a jący ch  
s ię z 1 p o w ó zh i cza rn e j p a ro k o nn e j o n ieb ie ­
sk im  o b ic iu (w o lan t) , 1 0 w arch lak ó w  w ag i p o  
o k o ło 1 ,0 0 c tr p o 3 5  z ł, 1 k a rto fla rk i, 1 p a ry  
sań (aa jd y ) 1 1 b y czk a cza rn eg o -g ran ia s teg o  
jed n o ro czn eg o , o saaco w an y ch n a łą czn ą su m ę  

1 .1 1 0 ,—  z ł.

R u ch o m o ści m o żn a o g ląd ać w d n iu licy ­
ta c ji w  m iejscu i czas ie w y że j o zn aczo n y m .

N o w e M iasto  L u b ., d n . 1 0 lip ca 1 9 3 7 r .

Ligmann, k o m o rn ik .

W  Ś ro d ę , d n ia 2 1 -g o lip c a 1 9 3 7 r . o d b ę d z ie s ię  

w K U R Z Ę T N IK U

ja rm ark n a  b y d ło  i k o n ie .

Z a rzą d G m in n y —  K u rz ę tn ik .

(-) B A N A S Z E W S K I, w ó jt.

„Pleszew i a n k

§ Żniwiarki „C o rm ick a* 1 

Grabie konne 
częśc i zam ien n e

d o w s z e lk ic h s y s te m ó w  ż n iw ia re k  i k o s ia re k o ry g in a ln e  o ra z

n a jlep sze KOSY „W estfa lsk ie "
ręcznie kute pod gwarancją

w ap n o , cem en t,  sm o łę ,  p ap ę ,  d źw ig a ry , g w o źd z ie  

o k u c ia i w sze lk ie in n e a rty k u ły  b  u  d  o  w  1  a  n e  

p o leca p o w y ją tk o w o n isk ich cen ach

N. Ewertowski - Nowe Miasto
T e le fo n  6 6 . S k ład że laza , m aszy n ro ln . i a rt. b u d o w l. T e lefo n  6 6 .

Z A P R O S Z E N IA

B IL E T Y W IZ Y T O W E

w y k o n u je

Drukarnia B. MILOSZEWSKI - Noweroiasto:

U W IA D O M IE N IA  Ś L U B N E |

W Y K O N U JE N A JT A N IE J, i

N A JP R Ę D Z E J i S O L ID N IE

O R U K A R N ift b . M IL O S Z E W S K I
R  Y  N  E  K 1 9 . T I

T ra n s p o rt n o w y c h  

matysków 
(p o łów  cze rw co w y )  

s z tu k a p o  1 0 g ro s z y  
n ad szed ł 

S tan isław R o st 
Newe Miasto - R y n ek . 

K siążeczk i  
d o n ab o żeń stw a

i ró żań ce  

k u p is z n a jk o rz y s tn ie j 
w  K sięg a rn i

B . M IL O S Z E W S K I 
N o w e M ia s to L u b a w s k ie

N o w e a n g ie ls k ie  

matiasy 
sztuka 25 groszy 

poleca 

Stanisław RoSt 
Nowe Miasto.

U b ran ia  m ęsk ie  
czarne i kolorowe, 

k u rtk i I s u k n ie  d a m s k ie  
d o b rze u trzy m an e  
Ł an io d o n ab y c ia  

Ł U K A S Z E W S K I  
Nowe Miasto Ś ro d k o w a 6 .

K siążn ica  K o p triu k an sk a

w  T o ru n iu


